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Gorszące zajścia %r.\ komisji w o jsk o­
w ej Izby poselskiej są właśnie najdo- 
bitnieszem, a może najkrótszym s fo r ­
mułowaniem tego wielkiego procesu, 
nt^ry aię toczy w  życiu naszem naro­
dow cu.

Były wice-minister zarzucił byłemu 
szefcwi II wydziału, że go szpiegował, 
Tewjam zarzut, jak dotychczas bez adre­
su, wypowiedział obecny minister spraw 
wojskowych. Rozmowy komisyjne, ich 
ton, poszczególne wyrazy użyte podczas 
dyskusji, nie podniosą chyba autorytetu 
władz naszych ani w kraju, ani zagra­
nicą, Ale o te mniejsza, jako Se można 
przejść do porząduu dziennego nad krze­
słem złamanem w toku dyskusji przecz 
posła Rhedzińskiego, byłego szefa II 
wydziału, któremu na to powiedział 
poseł Załuska, że tak>e złama­
nie krzesła jest dowodem, że obecny 
poseł ma z&mało kwalifikacji na kierow­
nika H wydziału, bo rozporządza zbyt 
małą dozą zimnej krwi. Nie lubimy en­
deków, ale w  danym wypadku zupełną 
mi&i rację poseł Załuska.

Sceny na komisji wojskowej odsłoni­
ły  prawdziwy dramat polski. Oto, gdy w 
renu l&la-tym tworzyła się armja pol­
ska; do tworzenia je j stanęli, poza rntifi- 
mainą ilością oficerów pruski eh,-oficer o-- 
wie rosyjscy, austryj-ccy i oficerowie 
polscy. Tak jest, — tytułu oficerów 
polskich nie jesteśmy w stanie odebrać 
oficerom z legjonów Józefa Piłsudskiego 
i Kierownikom konspiracyjnej P.O. W. Pan 
Mieazmaki, czy Kaden - Bandroweki 
był wtedy niezawodnie oficerem polskim, 
tak jak geuerai hr. Szepty cki oficerem 
austryjackim, a gen. Dowbór « Muórueki 
oficerem rosyjskim.

Tak jest, to oiawda. Był czas w 
dziejach Polski, gdy jedynie legio­
ny walczące przy boku aut Jo - węgier­
skiej, c :2l ;  . rościć mogły sobie, pomimo 
czarnu żółtycn. opasek, pomimo przysię­
gi złożonej obcŁEau Cesarzowi, -pomimo 
rraku niezależnego dowództwa, pomimo 
tego wszystkiego co wypisywały gazety 

endeckie, prawo do tytułu wojska pol­
skiego. Nie będziemy temu zaprzeczać, 
przeciwnie, staramy się objektywnie 
uzfcsaanić powagę dramatu.

Oto zrozumiałe jest, że ludzi e, którzy 
stworzyli, a raczej którzy Józefowi Pił- 
sudekiemu byli pomocni w jego pracy 
nad. slweratniem Zaczątków armji pol­
skiej, zaczęli tą ar raję pumką uważać 
zb rodzaj wysłużonego lenna. Musimy 
srozumieć, iż ludziom tym łatwo przy­
szłe zaadoptować następującą tezę: po­
nieważ jesteśmy jedynym i oficerami 
jmZfAmw, więc my to właśnie powinniś­
my polską ararję óu0cwat‘J.

istotnie tez* ta została zaakceptowa­
na i przeprowadzana z  nieubłaganą kon­
sekwencją, Wszystkie, stanowiska w  
ariąji polskiej o większej wadze gatun­
kowej zostały zajęte nietylkc przez by­
ły sh legjcmstów, ule właśnie przez te. 
kich byiycb legionistów, którzy żywik 
•djowieanio - radykalne przekonania, 
.lednem biowem prsaz Judzi o  peewackiej 
fdeoiogji.

Pdwie nam ktoś, że to jest zarzut 
nieprawdziwy, bo jakby żywcem  wyję- 
ty * euueckiego dziennika Niestety 
gdyby nominacje oficerów nie miały 
takiej, polityosmeji tendencji, toby w 
ehwiaiji w której minister spraw wojck.®-

powanla, perso­

nalnego w korpusie oficerskim, ule byłoby 
o to ftolilyc&iiego larum. Sam fakt, że zarzą­
dzenia personalne ministra Szeptyckiego 
spotkały się z protestami całego obozu 
lewicowego — od Dębskiego do Lieber- 
umna —  dowodzi, i to dowodzi niezbi­
cie, że poprzednio w selekcji oficerów 
musiano stosować polityczno - partyjne
kryterjum. . . .

Tymczasem musimy to najdobitniej
stwierdzić, 4e pojęcie peowiaków o swej 
zbawiennej roli tv wojsku polakiem Jftis t 
bezwzględnie przesadne. Nie bronimy 
tu autorytetu fachowych generałów 
odziedziczonych po wojskach zaborczych, 
Istotnie armja polska powinna wejść w 
tradycje wojska polskiego, a nawet, wo­
bec zupełnie innych waiunków geogra­
ficznych, zdobyć się na dużą oryginalność 
metod wojowania, — ale niestety ani tych 
prawd żiwie jolskich tradycyj, ant tej 
oryginalności świeżej i nowej nie dadzą 
nam oficerowie, w których obronie tak 
powstają p.p. Miedzińsfai, Polakiewicz i 
Liebermann.

Fan Miedziński sam był oficerem i 
szefem wydziału i woj3ko opuścił —■ 
Dlaczego? — Bo wolał politykę. Pan 
Ktiden-B&ndrowski był oficerem, szefem 
nadziału i wojsko opuścił,—Dlaczego?— 
Bo wolał literaturę, Fan Polakiewicz 
wreszcie stawia gen. Szeptyckiemu, 
austryjacbiemu coprr-wda, lecz prawdzi­
wemu oficerowi, pytanie tak djametral- 
nie wojskowym pojęciom przeciwne, 
„dlaczego, jeżeli Józef Piłsudski wojsko 
opuścił, to pan w  niem pozostałeś*.

Niegdyś stary lew, Ignacy D aszjń - 
ski, stojąc na trybunie sejmowej o trzy 
kroki od siedzącego na ławie ministrów p. 
Ignacego Paderewskiego, krytykował te­
go ostatniego jako prezydenta mini- 
sirów. Pan Paderewski słuchał przemó­
wienia socjalisty bębniąc cały c>.aa pal­
cami po pulpicie. Poseł Daszyński w y­
ciągnął rękę i, wskazując na owe palce 
prezydenta ministrów, powiedział: „on na­
wet i&anjery ma niestosowne na prezy­
denta ministrów*. — Izba zamarła, ale 
Daszyński, po dłuższej chwili milczenia 
odseparował swą impertynencję od pal­
ców genjalnego pjanisty.j

Otóż obecnie powiemy tosamo: ani 
nawet manjer oficerskich nie posiadają. 
Łamanie krzeseł na posiedzeniu komisji 
nie stanowi manjer oficerskich. Bieganie 
do redakcyj. dzienników z plotkami © 
rzekomej dyslokacji wojak nie znamio­
nuje inanjer oficerskich. Pisanie pasz­
kwili o własnem wojsku, jak tc uczy­
nił p, Kaden-Bandrowsbi, który w 
swoim „Generale Barczu* pod bardzo 
przejrzysteml pseudonyuiŁUI przedste- 
wił nam wszystkich dostojników nasze­
go świata wojskowego, jako ludzi, któ­
rych moralność osobista stoi mniej wię­
cej es poziomie właścicieli domów pu­
blicznych,—nie jest chyba manjerą ofe'- 
cera.

L» strpny najpoważniejszego organu 
krakowskiego, piórem wybitnie utalen­
towanego pisarza, ostrą uczyniono nam 
kiedyś wymówkę za niedocenianie legjo- 
nisty-peowiaka. W iem y że istnieje w 
wielu kołach polskich przekonanie, ż& 
w armji naszej nikogo niema poza ludź­
mi, których się kiedyś spotykało u Mi­
chalika na czarnej fc&wie, a którzy po­
tem przywdziali mundur. Ale naprawdę 
tak nie jest.

Przeciwnie, przez obsadzenie w#gr-
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stkich stanowisk o większej wadze ga­
tunkowej przez ludzi, jednolitego rodza­
ju, zniechęciło się i pdstręczyło od armji 
polskiej wiele talentów. Odpieramy za­
rzut niedoceniania wartości oficerów 
legjonowych zarzutem niedoceniania tych 
wszystkich elementów, która po roku 
1918 do wojska polskiego weszły.

O legjonistach - peowiakacb powie­
dzieć można to, co powiedziano kiedyś 
o Lloyd Georga’u. „Zasługi jego  są wiel­
kie, ale jednak nie można go na zawrsze 
pozostawić prezydentem ministrów*. O 
oficerach z F. O. W. także można po­
wiedzieć, że zasługi ich są wielkie, ale 
nie można z tego powodu cternizować 
ich uprzywilejowane stanowisko w ar­
mji.

W eźm y chociażby przykład bardziej 
literacki, bo przykład bliższy „Pożogi* 
p. Kossak-SzczucUel, niż roczników „Bel­
lony"—i zapytajmy się na czem właści­
wie polegał urok, oryginalność i pol­
skość naszej wojny z bcfszewją. Oto na 
tem, że w różnych miejscach naszego 
tejrytorjum, niezależnie od siebie znaj­
dywały się jednostki tak pełne przed­

siębiorczości i inicjatywy graniczącej z 
improwizacją, że z niczego w kilka go­
dzinach organizowali oddziały, z które- 
mi szli odr&zu w bój. C5rfe& krakow­
skiego malarza nazywa jednego z takich 
oficerów, mianowicie Feliksa Jaworskie­
go— napoleonidy. Oczywiście historja 
partyzantki polskiej, historje Jaworskie­
go, Tadeusza Żółkiewskiego, Jerzego 
Dąbrowskiego i wielu innych—pozostaną 
epizodami w dziejach naszej wojny, ale 
epizodami jakże przekonywującymi c 
istnieniu atawistycznej polskiej zdol­
ności do boju, do elementarnego boju, 
specjalnie silnych wymagającego ner­
wów.

Suchy merytoryczny przegląd wy­
padków wojennych,—byle nie według 
okolicznościowych artykułów w zupełnie 
tendencyjnie redagowanych „Polsce 
Żterojnej", „Bellonie" i Ł d.—prsokonc. 
nas, że legjoniści nie byli bynajmniej 
wsaystkiem za czasów polskcubolssiswii- 
klej kampacji. Oczywiście wiele ta było
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nieporozumień, np. gdy gec. Szeptycki 
w wywiadzie z „Ilurjerem Warszaw- , 
skina" oświadczył, że armja rezerwowa 
gen. Sesnkowskiego nic odegrała żadnej 
roli 1 za to ówczesne władze skenlisko* 
waiy ten numer „Enriara*, w którym 
ten wywiad się ukazoŁ — jak te, gdy 
gen. Żeligowski w specjalnym referacie 
prostował niektóre usterki oficjalnego 
eleboratu historycznego o przebiega 
bitwy 10 sierpnia.

Leujoniści w -ricji polskiej stanowią 
grupę bardzo solidarną, ttdyby gen, 
Szeptycki ohciai caprzykł&d „krzyw­
dzić" oficerów z  wojska rosyjskiego 
afbc przypuśćmy oficerów kawalerji, 
nie byłoby a tego pcwodu awantur w 
Sejmie, w prasie i na wieeach. Fonie- 
waż flkrzywdzi* legjonistów, więc mamy 
tą k:westję,.w sposób nieprzyzwoity wy­
wleczoną przed cezy całej gawiedzi. A. 
taka solidarność oficerska, wykraczająca 
pczr granice korpusu oficerskiego i 
opierająca się na wzgJędach politycz­
nych, jest, zdaniem naszem, objawem w 
armji niezdrowym.. Dlatego też przy 
czytaniu relacji o ostatniem posiedzeniu 
komisji wojskowej sympatje nasze są 
raczej na stronie gen, Szeptyckiego.

0*i.

— Odczuto dziś w Tokk i Csako 
bardzo silne trzęsienie ziemi. Mieszkań­
cy pouciekali z  domów.

—  Na dzisiftjazem posiedzeniu rady 
ministrów Poincare wygłosił referat o 
pełeżeniu zagranlcznem.

— Dyktator hiszpański wojskowy 
zawezwał najwyższy trybunał, aby n a ­
tychmiast przedłożył projekt w sprawie 
reformy sądownictwa.

— Rozbójnicy trypolitańscy napadli 
na- & włoskich oficerów oraz 2 żołnierzy.

— Angielska firma Ge^rcn Carting 
zawarła z moskiewskim muniaj palnym 
zarządem nieruchomości jm owę. calem 
cdbubowy zrujnowanych domów w mieś­
cie. Wspomniana firma organizuje w 
Anglji 7 -w o akcyjne dla zebrania od­
powiedniego Lu£L'AhL

— Nowy prezydent Republiki Portu- 
falakie*, dotychczasowy pQscł,Pcrtngalaki 
w  Londynie, Teueire 8oe.cs objął w  dnta 
dzisiejszym urzędowanie.

—  Dzienniki sowieckie zamieszczają 
radjotelegram s New Tbrku który do­
nosi o powstaniu w Stanach lijjodnoszo­
nych kemitetu dla handlu z Rosją, je ­
dnoczącego w sobie 2000 producentów.

— Z dniem 5 b. m w Aodzi obow ią­
zuje newa taryk: framwajc^ra, w«dł»#f 
której bilet normalny ktsstow&ć. będąc
aocc mu

— W  związhn z cstatnlemi %hjś«ami 
v  MemcEefih, udali się do Berlina ko­
misarze bolszewiccy: Stuczka i Dani­
szewski, a także podobno 1 Radek, jak  
również uesel na Łotwie Arałow, który 
wyjechał już ilo Niemit#.
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Za gp unio ąi
Ciężka treska Francji,

Zakończony 30 września kilkudniowy 
wielki, piąty «  i*«ędxi, kongrew narodowy 
„de naiionalite", odbyty w Marsylii, dal 
sporo ten;atu prasie francuskiej do roz­
myślań, uwag i —bardzo zatroskanych 
rautów oka w przyszłość Francji i na- 
r*du iraacaskiegi).

Kongres obradował głównie nad -kwra 
stją wyludnienia się Francji, nad kwe- 
stją niepospolitej wśród dzieci śmiertel­
ności przy zmaieiszającej s!q wciąż licz­
bie urodzin. Obradował też nad kwestją 
mieszkaniową, nad wyludnianiem wsi r.a 
k op y ść  miast, nad wzmagającym się. 
upadkiem moralności publicznej, nad 
wielu jeszcze kwOstjatai ,.>ń.ie s$anowią» 
ceirii bynajmniej „sp ;c j ale ości* Francji.

W reszcie to tamo powojenne roz­
przężenie, jakby w yjście z fasonu rtorm 
żyelowycb, wszędzie to samo kompliko­
wanie się coraz cięższych warrnków ży- 
ęja... Francja zaś w dodatku ma swoją 
ihtainą kwestję ubywania Francuzów, 
wymierania, zanikania całego narodu, 
czemu oczywiście mordercza wojną, 
estatnia bynajmniej nie zapobiegła. W ręcz 
przeaiwaie; pozostawiła po. sobie straty 
dotkliwe, a nie do powetowania..

Przyjrzyjm y się kilka cyfrom dosa­
dnie sprawę Ilustrującym.

tfco w roku 1801-ym liczyła Francja 
ludności 27.840.003 „dusze*, a w  1921 — 
U9.2#9,518. Zatem: przyrost! Bynajmniej, 
•bsrar albowiem F im oii wynosił w 
1801-szym tylko S37.69P kilometrów kwa­
dratowych, podczas gdy w 1921-szym 
fafe 3 dziś) tirytorjum  Francji pokrywa 
99t.9S8 kilom, kwadr.

Proporcjonalnie tedy, w stosunku do 
sauaewanego terytorium ludność Fran»

■ eji—umniejsza s:ę stopniowo i staie.
Niebezpieczeństwo to staje, się bar­

dziej jeszcze niepokojące w zestawieniu 
z? nsr$stem  ludności w innych mocarst- 
waeh Europy.

la k  oto ludność Anglji skoczyła od 
reku i s c t  do dziś dnia z i «  :q'Lodów 
nu 47 (okrągła cyfra); W łochy miały w 
MCI tylao 18 miljoaów, dziś jest Wło- 
ehów 38 miljonów; w  Niemczech, w 
184e-tym było ludności 32.785.000, dziś 
m, w 1920-tym — 59.181.000.

Nie sięgając do teorji Alolthasći, ro- 
aamie dobrze każdy, że im ludzi na 
Swłeeie więcej tam ciaśniej na świacie i 
t»m żyć trudniej. Pewnik ten atoli by­
najmniej ule przekreśla faktu, że im ną- 
i4d  jaki mniej liczebny, tam. z samej 
wafcary rzeczy: słabszy. Masa to wielka 
ratce! W  walce o byt liczebność dene- 
ge narodu waży niezmiernie wiele. Czę­
sto sam fakt istnienia całych miljonów 
ładzi należących do jednego narodu roz- 
stoayga kwestję prawa tak liczebnego 
narodu do samodzielnego istnienia na 
ziemskim globie.

Kengres marsylski stwierdził dalej 
niezbicie, że ludność wiejska we Fran- 
«jt topnieje, topnieje, topnieje — n a k o- 
szyść miast. Stale, bezustannie, powoli 
odpływa do miast, a ponieważ ludność 
miejska bez porównania słabiej rozradza 
się niż ludność wiejska, przeto i jedyna 
dotąd nadzieja, pokładani na przyroście 
francuski ej ludności wiejskiej — gaśnie.

Zapewne, zapewne —• rozumują ga­
zety paryskie — liczba nie jest przecie 
wszystkiem na świacie Bożymi L® nom- 
bre idest pas touf. -i in: Je m ondd Haród 
Mezebnie nieduży lecz bogaty, jak mało 
który, w niepospolite zalety intelektu i

ducha, tęgi i mądry, zdolnjr i pracowi­
ty, może dziś jeszcze, dfcięki tej swojej 
wyższości — panoweć i rządzić Elita 
wszędzie możejimponować i świecić ...jLecz 
jakże' łatwo może ją  zalać masa, ordy­
narna, barbarzyńska masa! Przypomnij** 
my tylko sobie Grecję starożytną i 
Rzym i Bizancjum.,.

Z kart Hlstorji bije a i  tych wieko­
pomnych przykładów, godna ioh tragiz­
mu -  nieśmiertelna melanoholja.

Lektor,

Dalsze wyroiły TrocMtp.
MOSKW k. 5, X . (A. W.) Wywiad 

Senatora Amerykańskiego Kinga z Tro­
ckim, który ufuzał się niedawno w dzien­
nikach, stanowi część prowadzonej przez 
nich rozmowy. Rozmowę tę należy uzu­
pełnić wynurzeniami Trockiego w spra 
wio spłaty długów przedwojennych R o­
sji oraz w sprawie stosunków rosyjsko- 
amerykańskich. Trocki oświadczył, że 
Rosja płacić będzie długi zaciągnięte 
przez Rząd sowiecki, nie zamierza na­
tomiast płacić długów zaciągniętych 
przez poprzednia rządy.

Plantatorzy Stanów Południowych 
w ubiegłem stuleciu uważali za niespra­
wiedliwe pozbawienie ich prawa własno­
ści niewolników, podobnie niejednemu 
wydaje się niesprawiećliwem, że , Rosja 
sowiecka nie chce płacić długów car­
skich. Ale histerja nie toczy się po dro­
gach, wytkniętych przea roczniki prawa 
międzynarodowego. Możemy żałować te­
go, ale trudno — życie nie opiera się na 
zasadach prawnych wytworzonych przez 
naukę.

Na zapytanie, gdzio gwarancja, że 
będziemy spełniać zobowiązania zacią­
gnięte przez nas samych, odpowiem: w 
logice wypadków. Skoro zależy nam na 
podtrzymaniu zaufania tych, z którymi 
pertraktujemy, byłoby samobójstwem 
nie dotrzymywać zobowiązań zaciągnię­
tych przeZ nas samych. Gotowi jesteśmy 
pójść na rękę poważnym firmom ame­
rykańskim, które pragną nawiązać z na­
mi stosunki, ale pod warunkiem, że tran- 
zt-.kcje jakie zawrzemy korzystne będą 
dla obu stroo.

Wdzięczność jaką czujem y dla Ame­
ryk! śs pomoc głodnym w Rosji u?e 
ma tu nic do rzeczy. W  handiowyoh 
3tosunkach nie tąożna się opierać na 
uczuciu wdzięczności. Stany Zjednoczo­
ne w ciągu ostatnich 2 lat znajdowa-y 
się w okresie niebywałego rozkwitu ży­
cia ekonomicznego, po którym musi na­
dejść Jak zwykle depresja i kryzys. 
Ślady tego stanu rzeczy widać już dzi­
siaj. Aby uniknąć tego, Ameryka musi 
szukać nowych rynków zbytu.

Europa dzięki polityce Poinęarego 
skazana jest na długotrwały paraliż 
ekonomiczny. Zdolność konsumpcyjna 
Epropy będzie się zmniejszać, a odro­
dzenie Rosji, któreby przyspieszył kapi­
tał amerykański, co razu by zwiększyło 
konsumpcję produktów przemysłu ame­
rykańskiego.

Natychmiast potrzebny
kierownik cbznajomiony z pres^ drukarską.

Zgłoszenia do Adm. „SŁODKA3 

od godz. 3— 11-ej.

Sytuacja af |3iemczeeh.
Tvvorzenie się nowego gabinetu w 

Niemczech.
BERLIN, 4. X  (PAT). Po długich 

naradach i usiłowaniach doprowadzenia 
do kompromisu gabinet Rzeszy zabrał 
się późną nocą. Następnie Sfreseman 
udał się do Prezydenta Rzeszy, aoy z ło ­
żyć dymisję całego gabinetu. Prezydent 
powierzył Sorea&manaw. misję utworze­
nia nowego gabinetu, Scresemau ma 
dążyć do utworzenia gabinetu miesz- 
zćańskiego.

Frnieja socjal-demokratyezna uchwa­
liła 6 i przeciw 54 głosami odrzucić część 
U3Uwy o socjalnych i politycznych peł­
nomocnictwach dla kanclerza. Posfcauo - 
wiono również nie zgodzić się na żauue 
dalsze rokowania orazjuchwalono aby so- 
cjal-demokratyczni członkowie Gabinetu 
złożyli dymisję.

O utworzeniu nowego rządu wiado­
mo dotychczas jedynie to. że ranolerz 
Stresema® uchyla się od utworzeni* 
rządn koalicyjnego, skłonny jest nato­
miast utworzyć gabinet faehowy o ogra­
niczonej ilości ministerstw. Ministerstwa 
spraw zagranicznych i sprawiedliwości 
byłyby kierowane przez sekretarza sta-' 
nu, zaś ministerstwa gospodarki, finan­
sów i aprowizacji, kolei i poczt byłyby 
połączone.

W  wypadku utworzenia gabinetu dziś 
będzie sejmowi natychmiast przedłożona 
ustawa o nadzwyczajnych pełnomocnic­
twach. Ponieważ do uchwalenia tej usta 
wy potrzeba więKszośoi dwuch trzecich 
głosów, a prawdopodobnie ustawa nie 
znajdzie większości, w takim razie na­
stąpi rozwiązanie parlamentu oraz dyk­
tatura prawice w a.

System, rządów na modłę Kałwa miał­
by być rozszerzony na całe państwo. 
Stosunek do . dyktatury w Bawarji u- 
kształiuwał się w taki sposób, że obec­
ni® wypadnie powziąć decyzję, czy też 
ma być otwićrdzor-B faktyczne wyodrę­
bnienie Bawarji od Rzeszy, °2y też ma 
być rozszerzany system Ki»hra na całe 
Niemcy.

Partja demokratyczna postanowiła za­
proponować prezydentowi Rzeszy rekon­
strukcję gabinetu na podstawie koalicji 
wszystkich stronnictw. W  tym zamia­
rze udają się przywódcy partjl do Eberta.

Saksnnja a Bawśrja.
BERLIN. • ,IX . (A. W.) !W saskim 

dziennika urzędowym ukazał się artykuł 
podkreślający niej sdnskowe traktowanie 
Bawara i Saksonji ze strony rządu Rze­
szy. Podczas, kiedy Ba war ja  otrzymała 
generalnego Komisarza Cywilnego, do 
Saksonji przysłano jedynio Komisarza 
wojskowego, który dzifcłał nie porozu­
miewając się wcale z rządem saskim.

Artykuł wysuwa wątpliwość, czy rząd 
Rzeszy zdobędzie się na zdecydowane i 
mocne stanowisko wobec Bawarji, jedno­
cześnie zaś podkreśla,: iż w stosunku do 
socjalistycznej Saksonji Berlin wykazuje 
zbyt wiele energjl i pewności siebie. 
Artykui ostrzega Rząd Rzeszy, iż podob­
ne stanowisko może jedynie podważyć 
autorytet Republiki w oczach mas repu­
blikański ch.

Sensącją dnia stało się oświadczenie 
komunistycznej partji Saksonji należą­
cej do najsilniejszych ugrupowań poli­
tycznych Południowych Niemiec, w któ* 
rem zgłassa ona gotowość wstąpienia do 
rządu saskiego pod warunkiem utworze­
nia proletariackich sotni i zmiany obec­

nego Ministerstwa obrony krajowej. So­
cjaliści - zgodzili się .aa ten warunek.

Gfówny dowódca wojsk Saksonii %%.. 
wieeił wszystkie saskie pisma kotnu»V 
styczn® z powodu obrazy prszydenU 
Rzeszy.

SW^ij nowego gabinetu.

B-RLIM 5 X. PflT. Skład Gabine­
tu: Sprawy zagraniczne Streseman:
Reichswehra i sprawy wewnętrzne 
Gesśler; rolnictwo Oppel; fir^ansowe 
Luther; praca Brauns; minister dla 
obsadzonych tery tor jów Fuchs; teka 
sprawiedliwości nieustalona. N ów / 
gabinet przedstawi się w piątek Rei- 
chstagowi. W kolach politycznych u- 
ważają powyższy gabinet Stresema- 
na za nietrwały.

Sowiet? nieudolnie tellów,
HELfcSINGFORS. i, N. (PAT.) W zwlą. 

zku z zamordowaniem wicoprzewodnl- 
czącftgo granicznej komisji kontrolnej 
Ławrowa, ora.z w związku z saiiertolafim 
poranieniem członka komisji Łoszewa 
urzaz uchodźców zach'>dniaj Karclji dnia 
24 września b, r. nocą w pobliżu wsi 
Latoajacri, na rosyjskiej stronie, miej- 
soowy przedstawiciel rządu sowietów 
p. Czernyoh oświadczył ministrowi spraw 
sagraniczuych VennoU, oo najMępuje:

Rząd rosyjski uważą, iż Finlandja 
j*at odpowiedzialną za ten mord i pro­
ponuje utworzenie specjalnej komisji 
rozjemczej z dabko idącemi pełnomo­
cnictwami w celu schwytania morder­
ców oraz wydania ich sądom rosyjskim. 
Jednocześnie rząd rosyjski żąda wnie­
sienia sumy gwarancyjnej w wysokości 
&0 tynięoy rubli złotych prżJZ Finlandję, 
jako odszkodowanie dla rodziny zamor­
dowanego. Przedstawiciel rządu, sowie­
tów oświadczył przytem, iż rząd jego uwa­
ża incydent ten za poważny i wrazi® 
petrzeby przedslę weźmie energicana 
krekL

Na zapytanie ministra spraw zagra­
nicznych stwierdził p. Czernych, Iż 
mord zessał popełniony na terytorjum 
rocyjskiem przez obywateli rosyjskich, 
Wyrażając przeto ubolewanie z poy óda 
zaszłych wypadków, minister spraw za­
granicznych p. Venno!a wypowiedzidt 
swe zdumienie z powoda podobnych żą­
dań i gróźb rządn rosyjskiego, tecbar­
dziej, iż przedstawiciel rządu sowietów 
nie usiłował nawet stwierdzić ideuty-1 
czności morderców ani tego, jakoby m or­
derstwo fcyio planowane po stronie fiń ­
skiej, rzekomo za wiedzą władz.

W obsc tego, ż® mord został popeł­
niony na te?ytorjuin rosyjsklem i prz®i 
obyAvat*ali rosyjskich, zdaniem minmtra 
Yannoli, FinlSndja me ponosi za niego 
odpowiedzialności ani z punktu widze­
nia prawa międzynarodowego, ani na 
podstawie układów granicznych. Rząd 
fiński pragnie utrzymania spokoju na 
gifanicy.

W związku z przebywaniem na te- 
rytorjum Finlandji uchodźców z Koreijj, 
korzystających z prawa azylu, minrafcor 
\reunola wyraził nadzieję szybkiego wy­
jaśnienia. caiego zajścia przy obustron­
nej pomooy i przy rzeczowem trakto­
waniu sprawy, zgodnie u umową grani­
czną, istniejącą między Fmlaodją a rzą­
dem sowietów.

Czesław Jankowski.

K O B I E T Y  X I X  W I E K U .
FAFJ DE STAEL.

V.
Bonaparte wrócił właSaie z W łoch do 

Paryża, poprzedzony przez Kniaziewioza 
wiozącego sztandary zdobyto pou Loai 
i Marongo, poprzedzony przez rozgłos 
fenomenalnego wodza i bohatera na 
miarę Fidjesza. Jaśniała nad nim aure­
ola geniuszu, sławy, rozumu, wspaniało­
myślności, młodości, powodzenia. W szyst­
ko wobec niego bladło i gasło. Biły od 
niego: jakaś mee władzy, urok, tajemni- 
eześć,

Urokowi temu nie oparta się nawet 
per i de Slael. Powiadają! i słusznie, że 
była tą jedyna kobieta, która śmiała 
przez l*»a całe wojować z Napoleonem, 
jp :er ió mu się, którą aietylko nienawi­
dził, ale i której bał się. Ani słowa, w 
waice tej okazała pani de Stael dzielność 
niepospolitą a zwyoięztwó, bądź co bądź, 
przy niej zostało. W  waltffl z nią, w 
prześladowaniu je j  bruialuem utracii 
N&poleco. wiolo zo swej majkstatycznoś- 
oi, nie jedną okrył się śmiesznością i 
podnosząc punią da Stael do znaczenia 
potęgi godnej jego względów, sam

stworzył głośną na świat cały —■ 
„ofiarę*.

Początek stosunku pani tis Stael do 
Bonapartego nie zapowiadał późniejszych 
przejść burzliwych, oraz jej kampanji 
prowadzonej z taką pasją przeciwko 
„władcy Europy". Bonap»rteso starała 
się pani de Stael cjąć, podbić... ujarz­
mić; nie szczędziła kokieUrji, ba. po­
chlebstwa. Są fakty do łodsące, iż ma­
rzeniem J e j przez czas pewien było zo­
stać... żoną Pierwszego Konsula! Gały 
ów plan atoli prysnął przy pierwszej 
dłuższej rozmowie z Korsykaninem o 
stalowych oczach. Nietyiko nie skarto­
wał go bujny potok wymowy pani de 
SUel, je j entuzjazm, je j egzaltacja,—ale 
o dziwoi — ją  opuściły wobec niego 
zwykia orsytomność umysłu i pewność 
siebie. Zapodziała się gdzieś cała je j 
wymowa. „Pat une sorie de proaige mon- 
strueux pou,' elle,il la*t’fidmgii au $ilenccm,— 
jak  wyraża się Sorel. „Widziałam go' 
nieras— wyznaje sama pani ds Stael — i 
za każdym razem wprost trudno mi by­
ło oddych?.ć w jego obecności*.,. Napo­
leon nia cierpiał kobiet zarówno egzal­
towanych jak i politykujących. Ona sta­
rała się wciąż zbliżyć się do uiago; on 
jej unikał. Fłcazyła go. Początkowe nie­
pokoiła gc; rychło stała się dlań nie­
znośną. Z ostentacyjnym chłodem przyj­

mował |ej uprzejmość, zb ijane ją  z 
tropu słowami, w których suchość szła 
w parze apodyktycznośoią. Nieufność 
wzajemna przerodziła się rychło, Łna 
gruncie obu tych namiętnych natur — 
w nienawiść.

To też, gdy dokonawszy zamachu 
■stanu, stał się Bonaparte w Rzeczypo­
spolitej pferwszą personą, nie zdziwiło 
to bynajmniej panią de Stael. Wolałaby 
tylko wiazieć na stanowisku tern— kogo 
innego, ijp, jenerała Mtreau lub Berna- 
dotte‘ a. Wsz6iakoż raz jeszcze spróbo­
wała go usidlić, Bonaparte udawał się 
łagodnieć. Dał nawet Ccnstanfowń wca­
le intratną posadę, widząc, że tem do­
gadza pani de Stael. Constans natych­
miast — przerzucił się do opozycji! Sk­
łon pani de Stael stał się podejrzanym. 
Ukazało się je j dzieło „O litera ln ie  w 
związku z instytucjami społeeznemi*. 
Była to wielka anologja postępu oraj 
doskonalenia się "ducha ludzkiego, po­
stępu, zawarunkowanego swobodą spo­
łeczną i swobodą myśli. K&iążka zdawa­
ła się być napisaną ad usum Delphini, 
dla użytku i przestrogi... Pierwszego 
Konsula, którego jako potężną indywi­
dualność wynosiła wciąż pani de Stael 
pod niebiosa, jednocześnie potępiając 
jego  działalność polityczną, zmierzającą 
do tyrsnjl. Wciąż nie opuszczała ją na­

dzieja zajęcia legalnego stanowiska bez­
pośrednio przy boku człowieka prawie 
już wszechwładnego, np. zostania oficjal­
ną Eger ją jego pauc-wania nad Republi­
ką, które,; idealny wizerunek stawiała 
mu wtaśuie przed oczy. Ale Bonaparte 
całkiem inaczej wyobrażał sobie przy­
szłe państwo swoje; nie było w niem 
miejsca dla departamentu egzaltowane­
go liberalizmu- Wspólnego nic nie mógł 
mieć z ideałami pani do Stael. Rozeszli 
się tedy aa zawsze, g&lon je j, u szczytu 
swej świetnoSci około roku 1892-go, 
stał się dgniskiem opozycji przeciwko 
Pierwszemu Konsulowi.

Fani de Stael jawnie już teraz ży­
czyć sobie... upadku Bouapartego nawet 
zn cenę porażki wojak irancuskich. Pod 
przowodem takjoh mistrzów wymowy 
jak oua sama i Constant sypią się z sa­
lonu przy ulicy Greneile na cały Paryż 
tysiące epigramatów, docinków, zjadli- 
woścl, wymierzonych przeciwko samemu 
Bonapartemn oraz jego  adherentom; in­
scenizowana są manifestacja pubbcz/ie; 
salon przy ulicy Greneile daje możne 
swe poparcie jenerałom zawis&nym 1ud 
nieprzyjaznym, jak Moreau i 3ernadot- 
te... Bonaparte wie o tem doskonale, 
ale jeszcze jest cierpliwy. Czasem tylko

. F
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sytuacja, a reforma rolna.
W „Ozasis" ukazał'Sig 

świetny artykuł o refor­
mie rolnej który poniżaj w 
eałoócl pctfajemy.

We' 'wstępnym  artykule €żasu z 
f c i i  3 b. m. 221 zatytułowanym 
„Ce rosić* rozwfcża pro!. Jaworski obec­
ne położn ie Pola ki i Szczególny., nacisk., 
Madzie na sanacjo finansów. Koniecznie 
trzeba wprowadzić równowagę budżeto­
wą. koń ocznie trzeba nomnożyć docho­
dy ;V ' zwiększać oszczędności. Dalsze 
kontynuowanie obecnych błędów, strą- 
*i niśze gospodarstwo społeczne w prze­
paść „Co robić"? zapytuje prot JaY/orsit i 
podaje krótkie rady.* Niewiadomo tylko, 
kto .usłyszy to zapytanie, a co ważniejsze, 
W g je zrozumie. Dotychczasowo jednak 
-doświadczenia odnośnie do bezwładności 
•opinji publicznej .polskiej n ie . uprawnia­
ją. do zbyt dodatnich wniosków.

Bo oto wśród najobojętniejszego na­
stroju uchwalono ustawę z dnia i i  sier­
pnia 1923 o zakresie działania mir.lsCa 
reform rolnych i organizacji urzędów i 
k m is y j ziemskich, mimo. że do zakresu 
dziaitoia tego ministra, należy ni mniej 
ni więcej, jak tylko „przebudowa ustro 
jn  rolnego, tudzież regulowanie nowego 
ustroju rolnego*. Ustawia, .która dotyk® 
jednego z najtrudniejszych problemów 
gospodarstwa społecznego, nie poświę- 
•iły ani dzienniki, ani publiczność, ani 
ezłonkewie ciał ust&wcdawczych więk­
szej uwagi, aniżeli setkom drobnych 
spraw urozmaicających życie publiczne 
w dzisiejszych czasach.

Prawdopodobnie także pikr. nie zdaje 
sobie sprawy z tego, że powyższa usta* 
w& nie jest przepisem odosobnionym. 
W miejsce dawnej pośpieszaie wśród 
*aku dział ułożonej ustawy % l i  Upca 
19*1 ® wyko ni. ni u reformy rolnej, ma 
być uchwalona nowa ustawa o parcela- 
*yi i osadnictwie, której p/ojekt przed­
łożony już został sejmowi.

•duośny druk Nr. 7 is rozesłano po- 
sff<m i senatorom. Dotychczas o nim 
ni* jeszcze nie mówiono. Urywkowo 
wspem»iat o t ;m  projekcie na zjeżdzis 
miast w Katowicach jeden z delegatów, 
ale pozatem cała ta kwest ja utonęła w 
giuahem milczeniu. Żadnej wzmianki, 
tnl w artykułach dziennikarskich, ani w 
k«afereucjach poselskich, ani nawet w 
> c n  unikacie z powołanego zjazdu miast, 
Jłopiere w  nura erze ozwartiowym  (z 4 
października 1623}' Oeatu podano zwlą 
"arą treść projektu,

(M g  ustrój rbiay Rzeczypospolitej po l­
skiej ód rubieży zachodnich aż do kre­
sów wschodnich, od Bałtyku aż do Kar­
pat jus być przebudowany, setki tysię­
cy hektarów ma ulśda wywłaszczenia i 
przewłaszczeniu, cały "aparat władz 
ziemskich ma być puszczony w ruch 
dla wymyślenia i urzeczywistnienia jtro- 
jektiw , dla wydoskonalenia tego ustfoju, 
a w Polsce cicho. Zaprojektowano rzecz 
niezwykłej doniosłości., sięgającą, w 
skutkach do najgłębszego dna życia na­
rodu, przerażającą trudnościami, gotu­
ją cą  rtawet wstrząśnlenia, których m ło­
da Ojczyzna cooże nie wytrzymać, a w 
P olsce głuche o tem milczenie.

Rozesłano projekt tej reformy, któ- 
irfsj aktualność przekazał k m  w spadku 
najazd hord bolszewickich, a której 
ujęcie w ustawie s 15 lipca 1920 było 
notorycznie złe i szkodliwe, a przecież 
żaden z posłów i senatorów nie starał

wyrwie rau się sarknięcie w rodzaju: 
„Każdy kto z tą kobietą porozmawia, 
natychmiast gorzej o mnie myśli*. Aie 
oto i pada kropla ostatnia. Stary Ne- 
efcer, siedzący w Szwajcarji, wydaje 
Broszurę piętnującą rządy Pierwęzego 
Konsula. Były minister toświadcza pu­
blicznie, iż przez lat tyła to a tyle wal­
czył przacjwko ty racji tłumu, a obecnie 
może sobie pozwol ć na wystąpienie 
przeciwko tyranji pojedynczego człowie­
ka. Tak, on sobie na to może pozwo­
lić... alt, Bonaparte nie może do tego 
dopuścić!

Półoficjalnie oświadczono pani de 
>t&?l, "ż „nastraja umysły uie po myśli 
Pierwszego Konsula". Ostrzeżenie wy­
starczyło. ani na Stael zabrałŁ się i
wyjechała do Coppet.

Tam też niebawem otrzymała wiado­
mość o śmierci męża, z którym od roku 
i?98-go żyła w separacji. Była wolną. 
* onsiant mógł ją poślubić. Mógł — al® 
s#ma pani de Stael nie uważała za sto­
sowne Drać sobie do boMU takiego —■ 
|Łua i władcę. Zbyt ceniła {(niezależność, 
tytijf ambasadorów oj, oraz nazwiskd już 
wsławjoue. Nie na&cawai też Conswini— 
1 pozostali tak w ^uwieszeniu między 
^-ioecie a małżeństwem, zatruwając so-
~T v, d“ lszym ciągu życie, a rozejść 
■Stę niezdolni.

się zbadać, jakie-obeouy pro,takt u:.a wa­
dy, .takie przewiduje zmiany dotychcza­
sowego staau lub jak się przedstawia 
pod względem formalnym. Nic! — tylko 
wielka niewzruszona cisza, pomimo, że 
sejmowa komisy a rolna już nad tym 
projektem obrauuje \ w przySpieszonom 
tempio i podobno stara się p w j  :ssra- 
wić 1 tak już radykalny projekt rzą­
dowy.

A  rzecz dotyka wszysikich. I wielką 
własność, która ma być sparcelowaną, i 
bezrolnych, którym rna dać grunty i 
miasta, które mają otrzymać fa może 
stracić) sferę i nteresó w, ą tąkże i śre­
dnią oraz małą. własność, która nąoże 
być również wywłaszczoną, gdy się ją  
posądzi o złą gospodarkę. Prawda, że 
nowy projekt ustawy o parcelacji i 
osadnictwie jest napisany bardzo ciężko, 
niejasne, niesystematycznie, t e  osobiście 
nie interesuj a ani jednostek, ani party j, 
że olu dobrej jego analizy trzebi rai te 
wiele wykształcenia, dużo dobrej woli j 1 
ochoty co  o racy, ale to wszystko nie 
usprawiedliwi tego milczenia. Sprawa 
reformy rolnęj musi zająć opluję pu ­
bliczną, musi stać się jeszcze aktualniej­
szą niż kilkoprocenfowy dodatek urzęd­
niczy, lub ikurs akayj, albo wreszcie 
kronika policyjna, Nie wolno popadać w 
dalsze biędy z roku 1920, kiedy naprzód’ 
wydano ustawę, a potem ją pgólnie po­
tępione, czego efektem jest właśnie no­
wy projekt.

Jeżeli ustrój rolny całej Polski ma 
być przebudowany, to cafo Polska musi 
głos zabrać i c& awić swoje zapatrywa­
nie. Najpierw ; należy dokładnie rozpat- 
rzeć projekt, a potem go uchwalić, afnie 
postępować w kieruńka odwrotnym, jak 
było dotychczas,

Głos „Co robić* nie powinien minąć 
bez eona. Powinfen mu towarzyszyć 
również głos „Czego nie ronić* i pow i­
nien zbudzić całe społeczeństwo $s tege 
lunatycznego snu, w którym iest pogrą­
żone. Trzeba zatrzymać (je nad przepa­
ścią, nad którą znalazło się ‘„w piątym 
roku po odrodzeniu, aby zdało sobid do­
kładnie sprawę z tego, oo ma robić i 
czego siu robić nie wolno. W  pierwszą 
akcyę musi naród tchnąć całą swoją 
energję, przed drugiem musi się slrzedz 
jak przed niewolą"

W  niniojsaym krótkim artykule nie 
rozpatrujemy szczegółów projektu, ale 
pragnęlibyśmy przedewszystkiem zwró­
cić uwagę ogółu na jego  ważność i do­
dać tylko, że wspomniany projekt nie 
mówi nic o słinunsowaniu reiormy rol­
nej, czy też „parcelacji i osadnictwa". 
Ta sprawa ma być przedmiotem osobnej 
ustawy, której projekt już rząd podobno 
opracował. A przecież art. 10 konstytu­
cji wyraźnie żąda, aby projekty uitaw, 
pociągające za sobą wydatki ze skarbu 
państwa .̂, podawały eposób ich zużycia i 
pokrycia. Wprawdzie to sfinansowania 
ma być przedmiotem osobnej ustawy, 
ale to ani nie odpowiada konstytucyi, 
ani też wogóie nie jest właściwe z tego 
powodu, że rszdziels te — tak ściśle 
złączone kwestya t. j. wykonanie retor- 

rolnej i jej sfinansowiiDie. Uchwala­
jąc więc powołany projekt, przesądza 
się niejako sprawę <eg« sfinansowania 
bez należytego rozważania tej kwestyi. 
Inaerai słowy, kwestys zawTotaycłi w y­
datków państwa usuwa się na dalszy 
pian, wytwarza się natomiast fakt deko- 
nany i to wszystko wtedy, gdy z wsay- 
stbicli ust wydziera się o jtrzyk: Oszczę­
dzać! Jakżeż brzmi to jytanie: „Co :o~ 
bić", jak przedstawiają óię pogłoski o 
sprowadzaniu zagranicznych deradców 
finansowych wtedy, gdy równocześnie 
projofetiije się na koszt państwa wy= 
wfosaczenic na wielką (skalę. Ziiste, 
wszolkic rady staną się frazesem, dopó­
ki społeczeństwo nie zda sobie naprawdę 
sprawy z tego, czego mu robić nie wol­
no obecnie. Najwyższy zaś czaa, aby 
zdało sobie oprawę z tego dzisiaj, gdy 
sejm uchwalić ma projekt ustawy o par­
celacji i osadnictwie.

Nowelizacja ustawy o reformie rol­
nej jest rzeczą konieczną. Niechże je ­
dnali będzie dobrze obmyślaną. Pośpie­
szne przeforsowanie na kom isji ...sejmo­
wej projektu usta wy nie prW adzi do 
celu,'Pobieżnis rozpatrzony projekt da 
ustawę albo niewykonalną, jak poprzed­
nio; albo jednostronnie i źle rzecz za­
łatwiającą. Jeź&li dla załatwienia mniej 
tylko ważnych projektów ustawowych, 
jak rxp. ustawy patentowej, zasięgu się 
znania znawców, to ileż właściwiej jesz ­
cze należałoby t6 uczynić przy rozwa­
żaniu tak doniosłej sprawy, jak reforma 
rolna. Potrzebne są tu opinio towarzystw 
rolniczych, sfer ekonomicznych i prawni­
czych, W źftdnym jednak razie nie mo­
że ;jjyć omawianą sprawa osadnictwa i 
pareelacyi przed wniesiefliem do sejmu 
projektu ustawy ,o sfinaiisowauia lefor- ■ 
my roinej. Jak wyżej [ wykazano, obie te 
sprawy muszą po myśli art 10 konsty­
tucyi nyć traktowane łącznie. Stąd wnio­

sek, że projekt ustawy O esadnictwie i 
parcelacji należy wycofać z porządku 
dziennego sejmowej komisyi rolnej, a 
proiekt ustawy o sfinansowaniu reformy 
rolnej z porządku dziennego Rady mi­
nistrów.

Oba projekty powinny być przesiane, 
do opinii znawcom ze sfer ekonomicznych 
prawniczych, e dopiero po należytsm 
ustaleniu tekstu obu prujektów należy 
je  przedłożyć łącznie ciałom ustawoda­
wczym do uchwalenia. Może cię to stać 
z tem mniejszą szkodę, że naprzód na­
leżałoby przeprowadzić sanacyę skarbu 
i doprowadzić budżet do równowagi, a 
potem dopiero i na tej K właśnie podsta­
wie wykonać i sfinansować reformę roi* 
ną,-czy Lbż jak się obecnie nazywa — 
parcelację i osadnictwo. N. E

O los nauczycislek— smeiytok.
Jest w Wilnie, przy ul. S to Jakób* 

skie; Nr. 14, mały acamk z ganeczkif-m 
wychodzącym na ogródek warzywny 
ocieniony staremi drzewami, pod któ­
rych cieniem na ławkach, w letnie dni, 
spoczywają staruszki — : nauczycielki. 
Ostatni to przytułek ich siwych głów, 
ostatni dach nad głowami, które wiek 
cały w ysiliły się na szerzsuie w tym 
kraju wielce zabronionej wiedzy: nauki 
w mowie ojczystej.

Dziesięć tych cichych pracownic nie 
mając ani rodziny, ani wdzięcznych ucz­
niów, schroniły się tutaj, by pod opieką 
Sto w. Naucz, p o i deżyć w spokoju za ­
służonym tych lat, które im pozostają. 
Każda ma nie jedno świadectwo zasług, 
niejeden Ust lub fotograf ję tato de go żoł­
nierza, którego wychowała Polsce na 
obrońcę, wiele wspomnień pracy w naj­
cięższych warunkach.

Dziś, czegóż mogą pragnąćv Spokojne­
go kąta i strawy, trochę książek I ma­
łych rozrywek ną jakie wiek pozwala. 
Czy nie jest jednym z najświętszych oho 
w iązków społeczeństwa uprzyjemnić 
staruszkom życie, obdarzając fezbm kto . 
może bardzo skromną kuchnię schronis­
ka i zadąw&lniając niewielkie potrzeby, 
waterrntk-—nauczycielek?

Pómou dziesięciu staruszkom nie ob­
ciąży zbytnio budżetu społeczeństwa, a 
każdy, kto napomni o latach młodości, 
kiedy światło wiedzy i mowy ojczystej 
otrzymywał od jednej z takich istot 
cierp liw ych /i pracowitych, będzie nią 
czuł w obowiąbkU przyjścia pozostały di 
a pomocą.

Przea rok ubiegły od stycznia 1923 d 
otrzymano 31C f;/sięcy ze składek w Sło­
wie, Dzienniku Wileńskim i prywatnych, 
— 43«.50O zostało wydane na uiiebo, któ­
rego staruszki bardzo potrzebują, pozo­
stałe pieniądze przeznaczeni ńa kupno 
mydła, reperację trzewików, ialoszy, 
ciepłą chustkę i tp. drobiazgi.

Obecnie, składki ustały, a los wete- 
r? j?ek nie poprawił się wcale, po dawne­
mu wszelkie ofiary mogące choć trochę 
poprawić bardzo skromną kuchnię ■mhra- 
niska lub zosookoić codzienne potrseby, 
jako to mydfc, nici do szycia i tp. będą 
z wielką wdzięcznością przyjęte. Z Płasz­
cza mleko i tłuszcze są wielce pożądane. 
V  roku zeszłym wzywał do siładek 
związek katolicki Polek i polecił mi roz­
porządzanie temi pieniędzmi.

Niechże i teraz* nie pozostają starusz­
ki bez pomocy społeczeństwa! Srładkt 
na ręce niżej podpisanej przyjmie każ­
da Redakcja, a może też bezpośredn • 
złoży ktoś ofiarę w naturze w samem 
Schronisku, Chodzi tylko o to, by spo­
łeczeństwo nie zapominało o curydk 
kobietach, którym wiele zawdzięczamy 
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WILEŃSKA.
—  Przyjazd Prezydenta Rzeczypospolitej.

Wjeżdżać będzie Prezyaent Rzeczypo- 
apolitsj rano 14 go b, m. de suto ude­
korowanego miasta. Specjalna podkomi­
sja Komitetu przyjęcia energicznie krzą­
ta się około przyozdobienia ulic oraz 
sal w sposób god.My uroczystej chwili. 
U wylotu ulicy M> o kia wicza ua plac ka­
tedralny stanie brama tryumfalna.

— Podczas bankietu na cześć Prezy­
denta Rzeczypospolitej bęusie wygłoszo­
nych tylko siedem mów. Przemawiać 
będą: Delegat Rządu, gea. Rydz Śmigły, 
prozydont miasta Bańkowski, w imieniu 
całej inteligencji pracującej dr. P. Dem­
bowski, w Imieniu rzem ieśliików i ł.m- 
botników jeden z robotników, w imie­
niu trudzącej się rolnictwem ludności 
wiejskiej prezes Al, Meysztowicz, w 
imieniu robotników rolnych jeden z wło­
ścian.

—  Strój wieczorowy nie będzie ściśle 
obowiązywał na raucie Prezydenta Rze­
czypospolitej, aby nieutrudni&ć nikomu 
ucaynifiDis zadość zaproszeniu. Byłoby 
atoli bardzo do życzenia, aby jaknąjwię 
cej strojów wieczorowych, zarówno mę­
skich jak damskich, znalazło się w pa­
łacu wioezmrem 14-go b, m.

— Obchód tł-go października, rocznica 
trzeci* odżyskania Wilna przez wojsko 
gen. Żeligowskiego będzie w tym roku 
świecona skromniej, jako przypid&iąea 
na dzień powszedni. Niemniej jednak 
odbędzie się w Katedrze o 10-tsj nabo­
żeństwo solenne z okollcznościowem ka­
zaniem; obecni będą w presbiterjum 
przedstawiciele władz cywilnych i w oj­
skowych; po nabożeństwie nastąpi dari- 
lądą wojsk zgromadzonych przed kate­
drą. ^

W przeddzień, obchodu, w poniedzia­
łek o 7-roej wieczorem capstrzyk w oj­
skowy zapowie rocznicową uroczy­
stość.

Jak słyszeliśmy, magis trat ma wy­
stąpi 6 z postauowionmm święcenia ro­
cznicy odzyskania Wilna stale odtąd w 
pierwszą niedzielę po 9 tym paździer­
nika.

Decyzji tej tylko przy klasnąć m o­
żemy.

—  Posiedzenie Rady Miejskiej. Dn. 4
b. 53. odbyło się posłodzenie Rady Miej­
skie;, ua którem uchwalono wnioski ko­
misji finansowej w sprawie podniesienia 
już wprowadzonych dawniej podatków. 
Przedewszystkiem uchwalono wprowa­
dzić dodatkowy podatek od lokali, w 
wyaokośui bOG proc. podatku pobierane­
go na mocy uchwały Rady Miejskiej z

dn. £ sierpnia 1922 roku, dodatkew j 
ten podatek będzie obliczony w złotych 
polskich według relacji do, uchwalali? 
podatku przez Radę Miejską i płatny w  
znakach pieniężnych obieg prawny w 
Państwie mąjąoj ch, przyczem o ile kars 
ałotoga polskiego nie będzie peryodyez- 
nia ustalany przez Minlsterjum Skarbu, 
Magistrat miasta Wiln. ustalać będzie 
co tydzień z góry obowiązujący płatni­
ków, stosunek murki poi. do złotege 
polskiego na podstawie ostatnich noto­
wań pożyccki złotej aa giełdzie W ar­
szawskiej, 3 w razie braku tych noto­
wań na podstawie kursu franka Szwaj­
carskiego lub też ceny oznaczonej 
przez P. K, K. P. za jednostkę złotą 
Unji Łacińskiej.

Następnie przyjęto dodatkowy poda­
tek szkolny w wysokości 2C0 proo. po­
datku szkolnego, pobieranego na mocy 
uchwały Rady Miejskiej z dn. 19 paź­
dziernika 1922 roku i 17 maja 1920 i óku. 
Podatek ten będzie obliczony w  ten 
eara sposób jak i poprzedni,

W  końcu postanowiono podnieść wy­
sokość kar, wskazanych w paragraK* 
14 statutu podatku od widoyrisk de 19 
mil. mk.

Do najwyższej stawki podniesiono 
podatek o u patentu na spirytu&lja. 
W reszcie uchwalono zwiększenie opłat 
meldunkowych do 40 tys. mk. \ ad 
miejscowych do 10 tys. mk.

— Ł życia białoruskiego. Da. w  wrześ­
nia odbyło się posiedzenie Białoruskiego 
komitetu narodowego.

Praewoduiczący białoruskiego gk lubi 
posefofeifcgo^ S . Taraszkiewioa wygłosił 
sprawozdanie o pracach posłów biało-' 
ruskich w sejmie, w którer-i zaznaczył, 
iż tak b. rząd Sikorskiego jak i obecny, 
Witosa, udnosl się nieprzychylnie do 
żądań posłów białoruskich,* domagają­
cych się zaspokojenia potrzeb ludności
białoruskiej.

Na pnyszłem  posiedzeaiu sejrna. bia­
łoruski klub wyłoni wniosek o auto j o  
mjf, szkołach 1 obywatelstwie, który już 
został przez posłów białoruskich opraco­
wany, jednak należy wątpić, ozy wnio­
sek ten będzie przyjęty, ze względu na 
wrogie stanowisko obecnej większości 
sejmowej. Wprawdzie pom: »dzy kl. bia­
łoruskim, a poi skie mi partiami iewlco- 
werni istnieją przyjazne stosunki, ale i 
z  tej strony niema pełnego zrozumienia

Sctraeb białoruskiego bytu.
—  Przyjazd przewodniczącego Komisji 

5azozędnouoiowaj. Pizybyi do W ilai ; 
bawi tu od kilka dni p. inż. Ludwik 
Ramołt, przawodr.icz^cy Komisji Osz­
czędnościowej w Warszawie. Przyjazd 
p. Ramołta związany jast z zamierzo- 
netu przeprowadzaaiem oszczędności w 
miejscowym Państwowym Zarządzie La­
sów i Byrekeii Odbudowy. W  tym cela 
p. Batnołfc bada warunki pracy, aby
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przedstawić władzom w 'Warszawie pro­
jekt redukcji 1 oszczędności. Związane 
te jest z przeprowadzonym ogólnie pla­
nem oszczędnościowym rządu (A. W.).

— W tprawle strajku dorożkarzy. Od 
klTicn dni trwa w mieście strajk doroż­
karzy, który dotkliwie daje się uczuwaC 
mieszkańcom. Podłożem strajku jest 
rozporządzenie p. Komisarza Rządu, zo- 
bo w lasujące dorożkarzy dt) otrzymania 
Jsoneesji na prawo jazdy po mieście. 
Otrzymaniu koncesji towarzyszyło zobo­
wiązanie się do E^rejastrowunia dorożki, 
uprawiania dorożkarstwa oeobiśoie, wy­
jeżdżania na miasto w przepisowej 
szepce. liberji, i posiadania uprzęży kra­
kowskiej. Ponieważ nabycie uprzęży 
o*sz liberji pociąga za sobą zbyt wiel­
kie koszta, jp. Komisarz Rsądu wyjaś­
nił, te posiadanie liberji i uprzęży nie jest 
koniecznym warunkiem otrzymania kon- 
eosjt Koniecznym jest tylko poddanie 
się rejestracji, zaopatrzenie się w nu­
mery oraz posiadanie latarń i  czapek 
przrpiBOwjch. Kiedy się zakończy strajk, 
narazi* nie wiadomo, ponieważ nie są 
prowadzone żadne pertraktacja z przed­
stawicielami związku dorożkarzy.

— Zbiórka na rzecz dzieci japońskich. 
W  sobotę 6 b. n>. odbędzie się na uli­
cach miast*, w restauracjach, cukier­
niach i t. d. t.biórka na rzecz dzieci ja­

pońskich. N<ezaieżnie od tego szersg 
pań, upoważnionych przez Komitet
.Dzieci polskie — dzieciom ispońskim" 
uda się do różnych instytucji w celu 
zbierania o tiar. Na ulicach będzie sprzc 
dawany znaczek. Również w tym dniu 
w szkołaoh powszechnych i średnich od­
będą się odczyty z przeźroczami świeti- 
nemi o Japonji jej życiu i f. d. (A. V.).

TEATR i MUZYKA.

-  Testr Polski (Lutnia), DsMponws-my 
grany będzie „Irydjan" — &  Mińskiego.

W prsygotowaniu „Daiewiesy wieczór" i rlcE 
czworo" Zapolskiej P.siyseruje p, Tatarkiewicz, 
a wykonawcami będę pp. Bot1 ańslfa, Perzańow- 
ska, Jaglńska, Tatarkiewicz, Kuruakowićz oraz 
■ Ilusia Nicka ilefc czworo), oraz pr..

We/ulsówna, Kolska. Jaroszewe- Cnojnacka. 
SnleżkAwna, Jaworska. Habrowska 1 PrenStlówn* 
(Dziewiczy wioeaór)

Premjera w pcntedzlalek.
— Teatr Wielki (na Pohulance). DzIh prom 

jera wysta wionej z wtolkim nakładem kosztów 1 
pracy przepięknej opory Pucciniego o t  . Madatae 
Buterfly". Partję ;ułową wykona p, Jefimeewa, 
jej partnerem będzie p. Stępniowski, mut partj<, 
wykonają pp. Romanowską Pastówhk, Wragk i 
tłetkowski. Kierownictwo muzyczne kap. J. Lesz­
czyńskiego

Orkiestrę znacznie powiększono: Jako koncert- 
midtrza pozyskano o. Siekierkę. Akt pierwszy u- 
rccmaicą ewolucje baietowe, układu p. Moraw­
skiego. Kostjuntf i wystawa nowe, wyitonane ped 
kierankiem p. K. Kazltr.ii*ruwsk:ega. łutro .Dooko­
ła miłości".

— Wieczór poetów wileńskich
godz. i-ej pp. zgodnie z zapowiedziami, odbęd^e 
*lł pierwszy raz w Wilnie wieczór poetów miej­
scowych, Wykonane będę utwory pp Haliny Za­
wadzkiej, Stefana Wierzyńskiego Jerze* o Wyszo, 
ińirskiogo i Seweryna Odyńea. Z najcelniej szych 
utworów wymienimy .Serce", „Logika kobieca", 
„Staroświecka ko/ysanka" (p, Zawad kiej) „Lal­
ka", „Bimbolo", L'origau", „Śmieszny skrzypek? 
(p. Wierzyńskiego*, „Szmer czaSu", „Wielkie oczy" 
„Jałmużna", (p. Wyazomlrsklego),„Cud w atomo- 
mobllu", „Topielec", „Lskomotywa z Rimini* (p. 
Odyńca), Które to utwory .nierDietowane będą 
przez pp. Jaroszewską, Frenklównę i Sulimę ora/. 
p«w. samych autor*'v.

KRADZIEŻE i WYPADKI.
— Podwójne samobójstwo Dn 4 b. m.

w ho tern „We sśl* (Wlelkr 20) w pokoju Nr 4 
popełnili samobójstwo nem tznilt i-go pułku pic- i 
chi ty ‘egjocór Jóaef Zlembro oraz Aleksandra 
Nowak, zamieszkała przy ul. Ś- to Michalskiej Ma ■ 
dówpraeeiępsr. »a nieujawnione. ; Saitobójeiwa 
eopełnioóe wystrzałem z rewolweru w •Kotieę 
serca. D, .»h; dcckodzecie w tuku.

— Zbłąkany fchłttOifc Policja I m  kom.' 
zatrZYiaała jileletiiiego G Sok. (owa, który ule 
meic wnkazae miejsca swego zkmieazkauis.

TELEGRAM Y.
Nmdy francuBko-cDgialslsie.

FARYŻ, 4, X. (PAT.) „Hawas" dono­
si % Londynu, iż ambasador francuski 
odwiedził wozoraj lerda Curzona. Była 
to pierwsza konferencja po rokowaniach

Baldwina z Poiacc/e„ która ma sa«ae 
gttliie znaczenie. O przedmiocie kanio- 
runcji nic specjalnie nie ogłoszono, woź.-, 
na jednak przypuszczać, iż dotyesyte.- 
ona poufnego eipose t> położeniu 
ńlcznetn, które to eipose ma wygłosi* 
lord Curzon w piątek ua posiedzą aijt 
gabinetu.

Wezwani# do oouszfkoaia wód BmWrn
KONSTANTYNOPOL, 5. X . (AW.> Ań* 

re sarjai, do Spraw zagranicznych zwró­
cił się do dowódcy floty amerykańskiej 
z żądan.em, aby flota anurykańska zgod­
nie z odnośnymi traktatami opoSeiła m *  
tekę Konstantynopolitańską.

WARSZAWSKA t.ilEŁ»A 
^rzędowa 5 października fe. r

Do,ary . . ................................
PrzeH^y: SeVYgrk. . . . .
Berlin...........................  .
Paryż  .................................  g  *JS®}5
Londyn   -i©Ibqqb
Wiedeń.
pis** - *>, . • ■ • • .Masa-
Belgia  .................................................  ‘
Sztva;carj£. . . . . . . . .  Wii%
dd*As« . . . . . . . . .  t.l

Tendencja zwyżkowa.

R edaktor
$t*nixŁu.«> 'Hafłuemnsj

Studnie w ie rco n e  a rte zy js k ie
p r o g n o z y  h yd rp log iC Z n O Y  b s d o r cd  C jru n tó  W r y ł ę b o k i o  w i o r c o n i f l  aparatami mechanicznymi i ręcznymi.

p o s i a  w a  po m p, m .  L e m p i c k S  i  f lw k a -  Fł>m a *g«- ^  r - <896.

Sosnowiec, Małachowskiego 2£. Idr. łslegi*. Sositowiec-Łeopicki.
T^ykonywuje obecnie w Wilnie wiercenie. Przyjmujemy zamówienia. Szczegółowych informacji r.a miejson -udzieli przedstawiciel 
firmy inż. W. Matusewicz od 8-go do 11-go b.m, Bank Wscnodni; (Wielka od godz. 1-ej do 3-ej. Porozumieć się telef. Nr. 327.

STAN CZYNNY

B I L A N S
Wileńskiego Banku Rolnicza - Przemysłowego

na dzień 1-go września 1923 r.
ttfśNTBALA: Wilno, Adsn-s Micloswlcza Nr. 17.

r-szy ODDZIAŁ MIEJSKI, Wielka Ta.
•LDZfAŁY:
w WaTsznwie. psity ni.
•ssollńskich Nr. 1. (Ho­
tel Europ)-!
w Cirodui'-, róg Policyjnej 
1 HoreJnlczai as:hiej.

w miast. Wębekiem. 

AGENTURY':
w Staro - Świędanaoli 
i w Dziśnie.

STAN SIERRY

NAZWA RACHUNKÓW.

ttetewisna w Kasie . .
FśzestałoSe w P.i.K.P.

„ w P.K.C. .
h% ebligi paisewewe. .
f  % Bony złote . . . .
9£ poi. złota . . . .
Papiery %•% wiasoe
Weksle zdyskontowane
Pożyczki terminowe . ■
R-ki otwartego kredytu 

w tom udsielone 
gwarancje . . .

R-ki lero^e osób 1 flrut 
bani:, przem. i 
lanych . . . .

ge^espcndsMi:

Ltre - Backl krajowe .
„ „ ugrania.

Nestro - Banld krajowe
„  „ aa grani et.

Niercchcmożsi . .. , -
Keeziy kantowe .
Weksle protestowane i 

należności wąt­
pliwe ...................

Ickan weksli . . . .
b eH . r u  i Oddziałami

„ Oddziałów
z C Ultra ją

Eu*> przechodnie

1237.066.54b.61 
s85.200.800. — 

7.732.550.30 
11.701.769.— 
78.727.588 — 

4.339.200.— 
489.433.817.-- 
U5Q 062.294.— 
235.132.1C0.—

*.415.^25.554.—

243,682,221.—

21LML6CG.—
123.351.665.-
62.253.373.—

]l .831.735.088.—  

I (7A358L500.—  

SAER188.0Q2.30

2.000.00®.— 
L7H8.l0f.967 — 
1J61.408.737.—

457.432.3U.—
a26Ł779J«.—

25.20e.148.432.71

NAZWA RACHUNKÓW.

Kapitał zakładowy , .
„ zapasowy usta­

wowy . . ■ . .
Inne resor wy
Wkłady terminowe . .
E-kl czeków* . . . .
Salda r-ków otwartego 

kradytn, lorowycjj 
i innych . . . .

Redyskento weksli . ,

Eerespcudenci:

Lero - Banki krajowe .
Nostre - Banki krajowe

„ „ zagrani­
czne . . . . .

Wierzyciele z tytułu 
gwarancji . .

Prorcnty i prowizja. .
3ó£ni zr1 inkaso . . ■
R-ki z Oddziałami . .

Oddziałów z 
teslę. . . .

Gen-

Róićne . . . . . .

Pieniądze zagranimie

20# ••S.OtO.—

25.416 £82.65 

4.675.3fś.*5 

1.111,171.45# —  

5.7il.46# .a9# .— .

312.246 S6&-— ■ 
■775.W3COO# —

36.608.32* — 
6*5ii.O60.974.—

6El.«KW,3*a.5«

5.CS6 SCS.COf—- 
3 87! .795.421.6# 

2 r-«.l08.«t7.— 
7.7«.t4#.—

I 541.66854#.—

# 6 8 2 tJ  W ——

P r z e t a r g
na dostawę artyk. żywn. dla szpitala.

#nitt 24-go października b. r. godz. 10-ta w lokalu Mierownietwu lie- 
jena Inrcndentury Wilno (ul. Wielka 23), odbędzie się nloogranlozony 
przetarg na dostawę artykułów żywnościowych dla Szpitala Okręg. Nr. III 
w Wilnie na czas od I.X. 1923 t. do .30. IV. 1924 v. Bliższe informacje 
*,raii wezwanie dó składaDia ofert ffiożna otrzymać w Kierownictwie Rejonu 
ketdndentury Wilno, Referat Żywnościowy (ul. Wielka 23), codziennie prócz 
*wiiil od godz. 10 tej do 13-tcj.

P r z e t a r g
n. a d o s t a w ę  m i ę s a.

linia 22 października b. r. godz. 11-ta w Kierownictwie Rejonu In ten- 
dentury Wilno, (cl. Wielka 23), odbędzie się nieograniczony m e  targ na 
dostawę mięsa dla G. K. M. Wilno. Nowo-Wiiejka 1 Podbrodzie na czas 
fcd 1-go listopada 1923 r. do 3l-go stycznia 1924 r.

Bliższych szczegółów co do ilości i Jakości mięsa i ogólnych warun­
ków dostawy udzieJa Kierownictwo Rejonu Intendentury Wilno, Referat 
Żywnościowy (ul; Wielka 23;, gdzie również nsożna otrzymać oryginalne 
wezwanie do składania ofert.

K A M I E N I E  Ż Ó Ł C I O W E
ZmUkcza -i usuwa bez bólu CM3LEKIMZA

M ie m o j3 W S k ;S g Q  Ataki w zapefnoś^l ustają.
OBJAWY: (początkowe). Ból w bokach 1 dołku podseraowym (gdzie 
schodzą się żebra). Pobolwwanie w wątrobie. Skłonno#* do ob- 
etraksji. TTryna eiemca i mętna lub test fceteatwia, jak woda, ję ­
zyk obłożony. Gorycz 1 kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia 
i bułeżenia w kibzk.aeb. BóLe 1 zawresy głowy. Silne zdenerwowa­
li? . GBJAWT; (podczas ataków). W dołka 1 wątrobie silny ból, 
który się rozehodr) ku stronie t.yluej — pasie, krzyżu I sięga aż 
pud łopatki. Wzdęcia brtucna, rozsadzane żeber 1 parcie ae kiszkę 
iftfleową. Brak tenu oraz ból w plecaeh i klatce pieislowej (na 
przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreezczę, zimnu poty, żółtaczka.
Bliższych informacji udzieia: Aptekarz fizjolog H. Niemo- 

jewtkl, Warszawa, Nowy świat 5. Skład główny 
L B SegalL Wilno.

ror. f r i w składaefe aptet/nych i letakaek

B i a c z n o ś ć !
Stały i duży zaro­
bek m ogą mieć 
ludz'9 inteligentni, 

przedsiębiorczy 
i m ający stosunki 
Szczegóły udziela, 
administrator Si*- 
wa od  g. 9-ej do 

.11-tej rano.

Pieniądze sfirajj.
wygodniej ulokować: wia­
domość Tow. Handi. Za'4 
staw. S-to Michalski Ni' 1

K A S Z E L
■ajsilniejszy skutecżale

*zy t o l e i a r s
P O L E G A

Bronisł. Każd^ewicz 
plszew ziemia Wileńska 

Konto czek. ?, K. O. 
^r. 100.372

Akuszerka:: u War 
ezawy

adziela porad, Przyjmuje 
ed 9 rano do 7 wieoa. 

Mickiewicza 46—0.

D-R. MED.

^az- bukiewiei
Choroby skdrne 

i weneryczne
przyjmuje od 4—7 po 
poŁ U?. Mickiewicea 9. 
jrtjScie z uL Sniadec-

. . kidi.

25208.142.428 V i

inspektor Kentrclf Skarbowe] i-go Re­
jonu m W i i .

yiniejs;sf.ii pcuaje do wiadomości, Iż oś dnia 
8-go października :■ b. kcji-.eiarja jege sostałn 
przeniesiona do tomu Nr 30 (dawciej CC), przy 
i i  TTielkiej 1 bęórle czynna eodzień opróci. nie­
dziel i łń 'w !ę H !u i7 ih offl geduicy #-ej do 11-ej.

f . o. Inspektom Kontroli, fefarfc. l r«J««n • 
F„ UMIASTOWŚKL

W dniu 24 trześnia 19mL w
•w. a., TL Lat. płte OSTANÓWKO Sabina, s Kiero- 
wnUtwa flejonu Intendentury Wilno, zgubiła iu- 
gltynuiję osobistą, uprawniającą do 50 proc. z ip  
źkl kolejowej. Powyżsat legitymacji* wystawioną 
iM tiia przez Dow. Okr. Eorp. Nr III Kwat Gi. 
za Nr. 140.-82.'
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Dr. i . Beriiśztójn
chor. shóme, Weneryuzu* 
syfilis 1 mobzopłciowe.

. 9-1 i t-8, ul. Mickiswi- 
. .csa 20 mleszk. 5.

Dr. Marjan Mienickl
Chor. wenoiyMus syfdit 
i skórne (leczenie aztw- 
oan. słoLcerc górskiemt 
ul. Wileńska 14. in. ?. 

Prayjm. od 4—T-

Wgrb. ksiąik’  wojskou . 
tm /ara Piotrowicza, wyd. 
przer P. ST. U. — Wllue, 
oraz kartą demob. I mt 
%ykęt—unieważnia się.

Cprzecjiją się rasowe ja­
wi mnlki (małe) oraz wy- 
żeł anglo-riemieeki. E*> 
wledzied się: ul. Pańsha 

19, od 4—6.

'Wydawca: »  zastępstwie współwłościcicji — Stanisław Maeiuewiez. Drukarnia J. Eejcwskleco, Sawiae 3.


